


Jan Ziółek 

DIECEZJA PŁOCKA W LATACH 1832—1863 

ORGANIZACJA I STAN KOŚCIOŁÓW 

W okresie międzypowstaniowym 1832—1863 diecezja płocka nie prze-
żywała zmian terytorialnych ani też większej wewnętrznej reorganizacji. 
Ustalone granice w latach 1818—1820 w związku z powstaniem diecezji 
augustowskiej i podlaskiej, usankcjonowane bullą Piusa VII Ex imposita 
Nobis, przetrwały ponad sto lat, tj. do roku 1925 1. Liczba parafii i ko-
ściołów filialnych w zasadzie nie zmienia się. Obserwujemy natomiast 
w tym czasie proces powstawania nowych kaplic. Między rokiem 1832 
a 1857 liczba ich zwiększa się z 11 do 29. Proces ten nieprzerwanie trwał 
nadal i w r. 1880 są już w diecezji płockiej 33 kaplice, w dwa lata później 
34, a w r. 1948 dwukrotnie więcej, tj. 68 2. 

Tab. 1. Wykaz kościołów parafialnych, filialnych i kaplic* 

1832 1844 1850 1857 1862 1880 1882 

kościoły parafialne 237 233 235 234 234 234 234 
kościoły filialne 19 21 19 19 20 32 32 
kaplice 11 28 28 29 29 33 34 

Dane w tabeli 1 pochodzą przeważnie ze schematyzmów, które w zakre 
sie kościołów parafialnych i filialnych możemy kontrolować zachowany-
mi, co prawda nie w komplecie, wizytacjami dziekańskimi4. Z zastrzeże-
niem natomiast przyjmujemy informacje dotyczące ilości kaplic. Nie ma 
żadnej pewności czy podawano tam wszystkie istniejące kaplice, czy tylko 
aktualnie czynne? Niezależnie od tych zastrzeżeń musimy stwierdzić na 
podstawie schematyzmu z 1827 r., że istniała wtedy w całej diecezji płoc-

> B. K u m o r , Granice metropolii i diecezji polskich. „Archiwa Biblioteki i Mu-
zea Kościelne". T. 20:1970, s. 335; I. I h n a t o w i c z , Vademecum do badań nad 
historią XIX i XX wieku. Warszawa 1971, s. 211 i 218; „Katalog duchowieństwa i pa-
rafii diecezji płockiej 1966", s. 17; „Catalogus cleri — Dioecesis Plocensis pro Anno 
Domini 1857", s. 27 i 1862, s. 51; Archiwum Główne Akt Dawnych. Akta II Rady Stanu 
Królestwa Polskiego (dalej AGAD, A II RS). Rkps sygn. 484a, k. 161. 

» „Katalog duchowieństwa i parafii diecezji płockiej z 1948 r.", s. 104. 
• Tabela opracowana w oparciu o zachowane wizytacje dziekańskie z lat 1832— 

—1862. Archiwum Diecezji Płockiej (dalej ADP), rkps sygn. 316, 352, 356, 383, 384 
i 436; AGAD, A II RS rkps sygn. 484 a, d; Catalogus cleri z lat: 1832, 1835, 1844, 1850, 
1853, 1857, 1862, 1880, 1882. 

4 Najwięcej wizytacji zachowało się dla dekanatów: andrzejewskiego, dobrzyń-
skiego, lipnowskiego, przasnyskiego, rypińskiego i wyszkowskiego. 

1» — Studia płockie, t. III 
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kiej tylko jedna czynna kaplica, we wsi Brzeźno parafia Kikół5 . Wszyst-
kie inne, wykazane w tabeli 1, albo są nowej fundacji, albo zostały przy-
wrócone do spełniania posługi duszpasterskiej. 

TAB. 2. SIEC KOŚCIOŁÓW FILIALNYCH I KAPLIC Z 1857 R.« 

Dekanat Parafia Kościół 
filialny 

K a p l i c e 
Dekanat Parafia Kościół 

filialny wieś miasto 

andrzejewski Jasienica Złotoryja 
»» Nur Boguty — — 

Ostrów — — Ostrów 
bieżuński Chamsk Poniatowo Dembsk — 

99 Dąbrowa — Bońkowo — 

99 Krajkowo Drozdowo — — 

Szreńsk — — Szreńsk 
ciechanowski Ciechanów Opinogóra Przed wojewo — 

99 Niedźbórz — Dropiska — 

— Czarnocin — 

99 Sulerzyż — Chotum — 

dobrzyński Gójsk Szczutowo — — 

99 Ligowo Sudragi — — 

lipnowski Ciechocin — Młyniec — 

99 Bobrowniki Bobrowniki — 

99 Karnkowo Wierzbiczka — _ 
99 Kikół Grodzień Brzeźno 

makowiecki Płonią wy — Pod oś 
w Różan Zawady — 

» Szelków — Szelków 
mławski Dłutowo Nicko — 

99 Mława Wojnówka — Mława 
>1 Sarnowo Niechłań — — 

ostrołęcki Kadzidło — Dąbrówka — 

płocki Bielsk — — Bielsk 
płoński Sarbiewo Smardzewo — — 

przasnyski Przasnysz — Bartniki — 

pułtuski «» — Rostkowo — 

Klukowo — Slubowo 
Pułtusk — Kocice 

— Grabowiec 
n Winnica Gąsiorowo — — 

raciąski Sierpc — — Sierpc 
rypiński Chrostkowo — Młyniec — 

Dulsk — Dobrzyń — 

Rypin — — Rypin 
Swiedziebna Księte — — 

Załe Studzianki 
wyszkowski Obryte — Sadykierz — 

t> Zambski — Sokołów — 

wyszogrodzki Blichowo Łubki — — 

Bodzanow Miszewo — — 

Garwackie 
Wyszogród Rembowo — — 

Zakrzewo — Kempa 
zakroczymski Chociszewo Smarzewo 

Parafie większe i terytorialnie rozległe posiadały kościoły filialne ob-
sługiwane najczęściej przez wikariuszy stale przy nich zamieszkujących, 
a także kaplice. Z reguły parafie większych miasteczek, takich jak: Nur, 

5 Porównaj z mapą. 
• Patrz przyp. 3. 
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Ciechanów, Różan, Mława, Bodzanów i Wyszogród, do których należały 
także okoliczne wsie, miały poza miastem kościoły filialne. Niektóre z nich, 
jak Boguty i Opinogóra stały się później parafiami. Zdarzało się też, że filia 
przejmowała funkcję parafii, a kościół parafialny schodził do rangi filii. 
Tak było z parafią Chamsk, która stała się filią, a filia w Poniatowie — pa-
rafią. Zadecydował tu zły stan kościoła w Chamsku. 

Kaplice, podobnie jak kościoły filialne, budowano w miejscowościach 
położonych dalej od kościoła parafialnego, z wyjątkiem kaplic w miastach 
i jedynej kaplicy we wsi Szelków. Nie są to zatem kaplice cmentarne, lecz 
kaplice zastępujące kościoły parafialne. Nasuwa to nam cały szereg wnio-
sków, które możemy postawić jedynie w formie hipotez. Rozwiązać ich 
jednoznacznie z braku odpowiednich źródeł nie możemy. Otóż w okresie 
międzypowstaniowym zwiększa się znacznie w diecezji płockiej liczba 
wiernych. Z 385 619 w roku 1832 do 459 514 osób w 1862 r.7, w związku 
z tym zwiększają się potrzeby w zakresie budownictwa nowych kościołów 
oraz przebudowywania i powiększania starych. Na przeszkodzie temu, jak 
się przekonamy poniżej, stały władze carskie, od których zależała zgoda 
na generalny remont starego lub budowę nowego kościoła 8. Starano się 
więc zaradzić potrzebom poprzez budowanie kaplic, na co władze nie 
zwracały większej uwagi. Łatwiej też było w tym czasie o fundatora ka-
plicy niż kościoła. I wreszcie pytanie: na ile ten problem występuje w ca-
łym Królestwie? 

Liczebnie parafie diecezji płockiej były nieduże. W końcu lat pięćdzie-
siątych zeszłego stulecia 69% nie przekraczało 2000 wiernych, co widać 
w poniższej tabeli9 . 

TAB. 3. WIELKOŚĆ PARAFII WEDŁUG LICZBY WIERNYCH Z 1857 R. 

Ilość W tym Kościołów 
parafii miejskich filialnych Kaplic 

parafie do 500 wiernych 11 — — _ 
1000 46 2 3 2 

» 1500 57 5 3 6 
» 2000 46 7 3 4 
1» 2500 26 5 3 5 

»» » 3000 18 6 2 2 
»> Ił 3500 15 8 2 4 
If łl 4000 4 — — — 

7000 10 9 3 6 
powyżej 7000 1 1 — — 

234 43 19 29 

Omawiany tu okres międzypowstaniowy charakteryzuje się zdecydo-
waną przewagą budownictwa drewnianego. 

Na ogólną liczbę 254 istniejących w 1857 r. kościołów parafialnych 
i filialnych razem, 151 to budowle drewniane, w tym spora ilość w stanie 
bardzo złym. Niektóre murowane groziły także zawaleniem, np. w Do-
brzyniu władze rządowe zamknęły kościół w 1833 r. i został on sprzedany 
na rozbiórkę. Z tych samych powodów opieczętowano w 1835 r. kościół pa-
rafialny we wsi Wola. Kościoły drewniane pokryte słomą lub gontami sta-

i „Catalogus cleri..." 1832 i 1862 oraz wizytacje. 
8 „Pamiętnik religijno-moralny z 1843 r. i 1845 r." T. 9 (dalej cyt.: Pamiętnik). 
• Najmniejsza parafia — Czarne liczyła 280 wiernych, a największa — Mysze-

niec 12 677 wiernych. 
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TAB. 4. KOŚCIOŁY Z PODZIAŁEM NA RODZAJ BUDULCA 10 

Dekanat Liczba 
kościołów 

K o ś c i o ł y 
Brak 

informacji Dekanat Liczba 
kościołów murowane drewniane nowe 

murowane 

Brak 
informacji 

andrzejewski 11 3 7 1 
bieżuński 16 3 13 — — 

ciechanowski 17 7 10 1 — 

dobrzyński 16 7 9 — — 

lipnowski 19 7 10 — 2 
makowiecki 12 4 6 — 2 
mławski 18 2 11 — 5 
ostrołęcki 11 — — — 11 
płocki 16 3 13 2 — 

płoński 16 6 8 — 2 
przasnyski 17 8 9 1 — 

pułtuski 14 6 8 — — 

raciąski 15 5 10 — — 

rypiński 16 6 10 1 — 

wyszkowski 10 3 7 1 — 

wyszogrodzki 15 4 U 1 — 

zakroczymski 15 5 9 — 1 

254 79 151 8 24 

wały się pastwą płomieni, jak to np. miało miejsce w Krzynowłodze Wiel-
kiej, Zadusznikach, Duczyminie i innych miejscowościach u . 

W całym interesującym nas trzydziestoleciu niewiele się zmieniło w za-
kresie budownictwa sakralnego. Pobudowano zaledwie osiem nowych ko-
ściołów 12. W sierpniu 1845 r. odbyła się uroczysta konsekracja nowego 
kościoła w parafii Pałuki13 , wzniesionego na miejscu dawniej drewnianego 
kościoła. Nowy budynek w stylu neogotyckim powstał głównie dzięki ofiar-
ności generała Wincentego Krasińskiego i częściowo z ofiar parafian. Na 
uroczystości, które celebrował biskup sufragan kujawsko-kaliski Tomasz 
Łubieński, ściągnęły tłumy wiernych z dalekich okolic. Podobne uroczy-
stości odbyły się w Krzynowłodze Wielkiej w 1850 r. i Skrwilnie w 1852 r. 
Budowę obu tych kościołów dokończono i powiększono w latach osiem-
dziesiątych ubiegłego stulecia. W roku 1855 poświęcono dwie nowe świą-
tynie: w Staroźrebach i Orszymowie, natomiast w r. 1859 w Radzanowie. 
Odrębną historię posiada budowa kościoła w Chociszewie. Ta niewielka 
parafia, licząca niewiele ponad tysiąc wiernych, własnym kosztem wysta-
wiła za sumę 1325 rub. sreb. drewniany kościół. Budowa trwała długo. 
Część oddano do użytku już w 1839 r., całość natomiast zakończono 
w 1852 r.14. Również kilkanaście lat wznoszono mury kościoła w parafii 
Obryte. Kosztował on 11 015 rub. sreb. i tu podobnie jak w Chociszewie 
koszta, niewspółmiernie wyższe, ponieśli parafianie. Co prawda parafia 
dwukrotnie liczniejsza. Udział funduszy rządowych był tu minimalny. 
Poprzedni kościół drewniany, jak stwierdzał wizytator w 1844 r., groził 
niebezpieczeństwem zawalenia i został rozebrany. Z tych samych powo-
dów w Dobrzyniu, jak wyżej wspomniano, musiano przenieść parafię do 

10 Tabela opracowana w oparciu o wizytacje. 
11 ADP, rkps sygn. 316. 
" Tyle bowiem uzyskano zatwierdzeń planów budowlanych, tzw. „anszlag". 
»» „Pamiętnik..." T. 9: 1845, s. 513; AGAD, Sucha 343/437. Opis kościołów die-

cezji płockiej z około 1850 r. 
»« „Pamiętnik..." T. 23: 1852, s. 641. 
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kościoła księży Franciszkanów. Do roku 1850 nie pobudowano tam nowego 
kościoła, jak również nie odbudowano kościołów w Zadusznikach i Duczy-
minie. Zastępczo służyły tu do odprawiania nabożeństw drewniane szopy. 
W nie najlepszym stanie był drewniany budynek kościelny w Łukomi. Sto-
jący od 81 lat wymagał gruntownego remontu, a wieża groziła zawaleniem. 
W podobnym stanie były kościoły w Zamborsku, Świedziebnie, Długo-
siodle. 

Przytoczone tu przykłady zostały wybrane jako najbardziej drastycz-
ne. Większość drewnianych kościołów, a te przeważały w diecezji płockiej, 
wymagała natychmiastowego remontu, który niełatwo było przeprowa-
dzić. W okresie paskiewiczowskim każda nowa budowa sakralna, jak rów-
nież remont, mogły być dokonane po uzyskaniu zgody władz rządowych, 
tzw. „anszlagi". Wiązało się to z pozwoleniem użycia tzw. „funduszu po-
kładnego", służącego przecież temu celowi. W całym kraju fundusz ten 
był znaczny i nie naruszony przez władze powstania listopadowego wyno-
sił w 1832 r. około pół miliona złotych polskich 15, powiększany w każdym 
roku. Z diecezji płockiej co rok wpływało do kasy na ten fundusz około 
tysiąca rubli srebrnych. Tworzony był także „wieczysty fundusz remonto-
wy kościołów" od pozostałości po zmarłych beneficjatach. Czwarta część 
tych pozostałości odprowadzana była do banku na ten właśnie fundusz. 
Diecezja płocka i na tym koncie miała sporo pieniędzy ł6. Przeciętnie w la-
tach 1840—1862 odkładano rocznie około pięćset rubli srebrnych. Pienią-
dze funduszu pokładnego, jak również remontowego, rzekomo znajdowały 
się w dyspozycji „dozorców kościelnych" 11, lecz te nie mogły dysponować 
wyższymi kwotami jak tylko do 300 rubli, wyższe sumy mogły być roz-
dysponowane po uzyskaniu zgody rządu gubernialnego 18, o którą nie było 
łatwo. W roku 1838 rząd zatwierdził dla całego Królestwa tylko 6 koszto-
rysów (anszlag) na nowe budowle, przeznaczając kwotę 209 381 rubli. Na-
tomiast remonty kościołów, plebanii i cmentarzy otrzymały zatwierdze-
nie w 125 parafiach 19. Trzeba tu dodać, że w całym siedmioletnim okresie 
popowstaniowym zdołano wyremontować 61 obiektów parafialnych. Za-
twierdzenie więc z 1838 r. było kroplą w morzu potrzeb. Najlepiej to wi-
dać na przykładzie diecezji płockiej, gdzie w latach 1832—1833 uzyskano 
dwie „anszlagi", a tymczasem na gruntowny remont oczekiwało 97 kościo-
łów 20. 

Diecezja płocka w kilku przypadkach korzystała z funduszu pokładne-
go i dotacji rządowych. W roku 1837 za pieniądze z funduszu pokładnego 
odnowiono kościół Sw. Trójcy w Wyszogrodzie, zbudowany w osiemdzie-
siątych latach XVIII w. Przy okazji podwyższono wieże, które dotąd nie 
były wykończone. Przeprowadzono w 1844 r. renowację katedry płockiej, 
której konta wynosiły 12 031 rub. sreb. Car okazał tu swoją hojność i wy-
asygnował z funduszu dyspozycyjnego 4796 rub. sreb. Był to oczywiście 
gest propagandowy w stosunku do kościoła polskiego, odpowiednio rozre-
klamowany przez prasę. Nie bez znaczenia dla cara przy podejmowaniu 

'» AGAD, A II RS, rkps sygn. 484a. 
•• „Pamiętnik..." T. 5: 1843, s. 372; T. 8: 1844, s. 368; T. 13: 1847 i inne. 
17 „Dozory kościelne" zostały powołane 1817 r. przy każdym kościele parafial-

nym. W skład wchodzili: kolator, proboszcz i trzech parafian zatwierdzonych przez 
Komisją wojewódzką. Tak zorganizowany dozór miał czuwać nad utrzymaniem 
w należytym stanie kościołów, plebanii i cmentarza, przeprowadzać remonty i gro-
madzić na ten cel fundusze. 

, s Ks. K. D ę b i ń s k i , Dozory kościelne rzymskokatolickie. Warszawa 1901, s. 27 
i 31. 

» AGAD, A II RS, rkps sygn. 484d, k. 233. 
" AGAD, A II RS, rkps sygn. 484a, k. 61. 



294 J A N ZIÓŁEK 

TAB. 5. KOŚCIOŁY ZABYTKOWE 

1 1/iTrn n ł̂ Kościoły Kościoły Kościoły UcKailal romańskie gotyckie barokowe 

andrzejewski „ Andrzejewo __ 
fi — Brok — 

— Rosochate — 

bieżuński — Krajków — 

— Szreńsk — 

ciechanowski — Ciechanów — fara — 

ti — Sońsk — 

dobrzyński — Rokicie — 

tt — Siecień — 

lipnowski — Działyń — 

makowi ecki — Maków — „ — Karnków — 

ostrołęcki — Czerwin — 

ii — Kłeczków — 

if — Ostrołęka — 

płocki Płock — katedra — — 

» Płock — kap. Sw. — — 

Wojciecha 
»» Drobin — — 

przasnyski — Bogate Krasne 
» — Dzierzgowo — 

— Gołymin — 

» — Krzynowłoga Mała — 

ii — Pawłowo — 

pułtuski — Nasielsk — 

f» — Nowe Miasto — 

99 
— Pułtusk — kolegiata 

i Sw. Krzyża — 

99 — Serock — 

99 — Winnica — 

raciąski — Łęg — 

— Gralewo — 

rypiński — Płonne — 

99 — Rypin — 

wyszogrodzki — Bodzanów — 

99 — Kobylniki — 

99 — Miszewo — 

zakroczymski — Gumino — 

99 — Krysk — 

99 
— Pomiechowo — 

99 — Zakroczym — 

decyzji była osoba bpa Pawłowskiego, którego dwa lata wcześniej deko-
rował krzyżem Sw. Anny z koroną. Dziesiątą część swej kompetencji (pen-
sji) przeznaczył na ten remont biskup, resztę kosztów pokryto z pieniędzy 
po zmarłych prałatach2 1 . 

Spore sumy funduszu pokładnego przeznaczono w 1843 r. na remont 
zabudowań kościelnych w Brańszczyku i odbudowanie pałacu biskupiego, 
spalonego w 1841 r. w P u ł t u s k u " . Stosunkowo niewielką sumę 401 rub. 
sreb. uzyskano w 1853 r. na renowację cmentarzy. Z tego krótkiego, praw-
dopodobnie niekompletnego, zestawienia dotacji rządowych na budow-

« „Pamiętnik..." T. 9: 1945, s. 365. 
" Tamże. T. 7: 1944, s. 269. Kościół w Brańszczyku otrzymał 6507 rub. sreb., 

natomiast na pałac biskupi przyznano 5621 rub. sreb. Remont pałacu wyniósł. 
225 rub. sreb. Pozostałe więc kwoty pokryło Towarzystwo Ogniowe. 
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nictwo sakralne w diecezji płockiej widać dość jasno trudności uzyskania 
,,anszlagi". Przyczyniło się to m.in. do nieodwracalnych zniszczeń zabyt-
ków. Przez wiele lat czekały na remonty gotyckie kościoły w Andrzeje-
wie, Borcicach i innych miejscowościach. Wizytator kościoła w Rokiciu 
stwierdzał w 1842 r., że mury zabytkowej świątyni są popękane, a brak 
części dachu powoduje ich niszczenie 23. 

Czas nie oszczędzał kościołów zabytkowych, a było ich w diecezji płoc-
kiej niewiele. Na podstawie „inwentaryzacji zabytków w dobie Królestwa 
Polskiego (1827—1862), przeprowadzonej w połowie zeszłego stulecia, za-
chowanych wizytacji dziekańskich oraz prac B. Bieniewskiej-Lenord 
i H. Gawareckiego możemy w przybliżeniu ustalić, które kościoły w die-
cezji płockiej przetrwały od średniowiecza do połowy w. XIX 24. Autorka 
artykułu „Problematyka badań gotyckiej architektury sakralnej Mazo-
wsza" ustala ponad wszelką wątpliwość, że w północnej części Mazowsza, 
w granicach diecezji płockiej, 29 kościołów gotyckich uległo całkowitemu 
zniszczeniu w okresie od połowy XVII do połowy XIX w. 

Tabela 5 (s. 294) zawiera zestawienie miejscowości, w których w 1860 r. 
znajdowały się kościoły zaliczane do zabytkowych. Były to przeważnie ko-
ścioły gotyckie; niektóre z nich w ciągu wieków wielokrotnie niszczone 
i na nowo odbudowywane traciły swój pierwotny wygląd. 

W tabeli nie uwzględniono 12 zabytkowych kościołów przyklasztor-
nych. Są to: kościół Kanoników Regularnych w Czerwińsku; Dominika-
nów w Płocku nad Wisłą i za katedrą; Franciszkanów w Dobrzyniu nad 
Wisłą, Wyszogrodzie i Skępem; Karmelitów w Płońsku; Benedyktynów 
w Pułtusku i Przasnyszu; Reformatów w Pułtusku i Trutowie oraz Bene-
dyktynek w Sierpcu. 

DUCHOWIEŃSTWO 

W pierwszych latach po upadku powstania listopadowego ordynariu-
szem diecezji płockiej był nadal ks. bp Adam Michał Prażmowski 25. Ad-
ministratorem natomiast koadiutor ks. bp Franciszek Pawłowski, a sufra-
ganem ks. Konstanty Plejewski — archidiakon kapituły. Po śmierci bpa 
Prażmowskiego w 1836 r. rządy nad diecezją objął prawnie bp Pawłow-
ski2C, wybrany w 1828 r. przez samego bpa Prażmowskiego na koadiutora 

« ADP, rkps sygn. 436. 
Wizytacje wyżej cytowane; B. B i e n i e w s k a - L e n o r d , Problematyka ba-

dań gotyckiej architektury sakralnej Mazowsza. „Biuletyn Historii Sztuki". R. 25: 
1963, nr 2, s. 119—129; M. W a l i c k i , Sprawa inwentaryzacji zabytków w dobie 
Królestwa Polskiego 1827—1862. Warszawa 1961. 

85 Biskup płocki od 1817. Współzałożyciel w 1820 r. i pierwszy prezes Towarzy-
stwa Naukowego Płockiego. Jeden z czynniejszych członków Towarzystwa Przyja-
ciół Nauk w Warszawie; K. A s k a n a s, Zagadnienie badań regionalnych w Płocku. 
Płock 1957, s. 23. 

f Biskup Pawłowski urodził się we wsi Mokre, powiecie chojnickim 29 III 
1774 r., ojciec chorąży pomorski. Nauki początkowe młody Pawłowski pobierał 
w Chojnicach i Gdańsku. Studia prawnicze zdobył w Uniwersytecie Królewieckim. 
W Kwidzyniu podjął pracę referendarza sądowego, którą w 1799 r. porzucił i wstąpił 
do seminarium we Włocławku. Od 1804 r. pełnił funkcję oficjała generalnego pomor-
skiego i był kanonikiem kujawskim. Od r. 1806, tj. od nominacji na probostwo w Mi-
łobędzi, szybko awansował. W r. 1806 otrzymał dyplom doktora teologii obojga praw, 
zatwierdzony listem papieskim Piusa VII. 18 XI 1815 r. biskup kujawsko-kaliski 
Franciszek Malczewski mianował ks. Pawłowskiego sędzią surogatem konsystorza 
generalnego, a 16 XI 1821 r. został prałatem w katedrze kujawskiej. Do r. 1837 prze-
wodniczył kapitule włocławskiej jako jej dziekan. 6 IV 1827 r. na wniosek arcybi-
skupa Wojciecha Skarszewskiego został sufraganem warszawskim, ale nie po Remi-
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spośród surogatów warszawskich, z prawem następstwa. Nominację pod-
pisał car 1 VIII 1828 r. a papież Pius VII zatwierdził 29 V 1829 r. Odtąd 
ordynariusz nie pokazywał się więcej w Płocku, stale mieszkał w Warsza-
wie. 

Biskup Pawłowski był średniego wzrostu, słusznej tuszy, usposobienia 
żywego i wesoły. W stosunku do podwładnych szorstki i rubaszny, co było 
powodem, pisze ks. Żywczyński, niewzięcia go do delegacji dziękującej 
carowi za statut organiczny27. Mimo tej szorstkości w obejściu był czło-
wiekiem czułym na nędzę ludzką. Starał się na każdym kroku służyć po-
mocą biednym i potrzebującym, sam ich wspierał materialnie i wstawiał 
się za pokrzywdzonym u władz gubernialnych i rządowych. 

Zaabsorbowany pracą w Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du-
chownych, pełnił bowiem przez kilka lat funkcję „prezydującego" sekcji 
duchownej, niewiele mógł interesować się duszpasterstwem i diecezją. 
Mieszkał stale w Pułtusku, skąd bliżej było do Warszawy. Płock i katedrę 
odwiedził zaledwie kilka razy w ciągu całego okresu swoich rządów28 . 
W ważniejszych czynnościach biskupich, takich jak udzielanie świę-
ceń kapłańskich i konsekracja nowych kościołów zastępowali go: bp sufra-
gan kujawsko-kaliski Tomasz Łubieński29, sufragan płocki Antoni Mel-
chior Fijałkowski 30 — późniejszy arcybiskup warszawski — oraz bp su-
fragan Konstanty Plejewski. Biskup ordynariusz Pawłowski katedry i die-
cezji nie wizytował, z wyjątkiem może kilku kościołów, gdyż czas wypeł-
niony miał rozlicznymi zajęciami rządowymi. Chyba na tej podstawie 
bp Gutkowski wydał o nim opinię do Rzymu stwierdzając, że jest kapła-
nem „wątpliwej wiary" S1. Opinia krzywdząca, lecz wyjaśnia ją fakt kon-
kurowania do stolicy arcybiskupiej. Przeczą niewątpliwie stwierdzeniu 
bpa Gutkowskiego również listy pasterskie do kapłanów i wiernych die-
cezji płockiej, których kilkanaście zachowało się w Archiwum Kurii. Prze-
bija w nich troska o Kościół i wiarę oraz przepełnione są duchem Ewan-
gelii. Trudność poruszania się po diecezji i wizytowania kościołów przez 
bpa Pawłowskiego spowodował ponadto nieszczęśliwy wypadek, jakiemu 
uległ w 1843 r. Złamał bowiem nogę w wieku lat 69. Pół roku kurował się 
pod opieką doktora Lebruna, a później miał ograniczone możliwości cho-
dzenia. Odtąd aż do śmierci prawie nie rusza się z rezydencji w Pułtusku. 

W roku 1840 Pawłowski przeniósł z kapituły włocławsldej ks. prałata 
Antoniego Fijałkowskiego na stanowisko kustosza kapituły płockiej, po 

giuszu Zembrzyckim. [...] jak „Dziennik Warszawski" donosił, ale po bp Manugie-
wiczu, który otrzymał biskupstwo augustowskie. Zembrzycki był wiceadministrato-
rem archidiecezji warszawskiej, po Zacharjaszewiczu, a nie sufraganem warszaw-
skim. Administratorem zaś był arcybiskup gnieźnieński Raczyński. 

W r. 1827 kapituła katedralna warszawską delegowała ks. Pawłowskiego na 
referenta sekcji duchownej przy Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece-
nia Publicznego, w której przez wiele lat będzie pracował, później na stanowisku 
„prezydującego". 

W 1828 r. bp Prażmowski powołał Pawłowskiego na swego koadiutora i odtąd aż 
do śmierci będzie związany z diecezją płocką. 

Biskup Pawłowski zmarł 6 VII 1852 r. w Warszawie, gdzie udał się na leczenie. 
Zwłoki zostały przewiezione statkiem parowym do Płocka i złożone w katedrze: „Pa-
miętnik..." T. 4: 1843, s. 104; T. 23: 1852, s. 292. 

" W . K r z y ż a n o w s k i , Katedra płocka i jej biskupi. Płock 1877, s. 15; 
M. Ż y w c z y ń s k i , Geneza i następstwa encykliki „Cum primum" z 9 VI 1832. 
Warszawa 1935, s. 242. 

18 K r z y ż a n o w s k i , op. cit., s. 15. 
» „Pamiętnik..." T. 9: 1845, s. 513. 

Konsekrowany na biskupa 30 V 1842 r. przez bpa Pawłowskiego. 
11 Z y w c z y ń s k i, op. cit., s. 242. 
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ks. bp Plejewskim, którego w dwa lata później konsekrował na sufragana. 
Lecz w roku 1844 został on administratorem archidiecezji warszawskiej 
i opuścił Płock. Po śmierci Pawłowskiego w 1852 r. nastąpiła trzydziesto-
letnia przerwa w obsadzaniu stolicy biskupiej w Płocku. Rządy sprawo-
wali administratorzy kapitulni, przez pierwsze jedenaście lat ks. prałat 
kustosz kapitulny Tomasz Myśliński. 

Dwie kapituły miała diecezja płocka; przy katedrze, w skład której 
w latach trzydziestych wchodzili: biskupi, trzech prałatów i dziewięciu 
kanoników, oraz kolegiacka w Pułtusku — jeden prałat i czterech kano-
ników. Wakowały w tym czasie dwie prałatury w kapitule pułtuskiej — 
archidiakona i kustosza, w latach czterdziestych tylko archidiakona 32. Stan 
obu kapituł razem przedstawiał się następująco: 

TAB. 6. SKŁAD KAPITUŁ 

1832 1835 1841 1844 1850 1853 1857 1863 

prałaci 6 6 6 6 5 7 5 4 
kanonicy 12 12 12 12 11 13 9 6 
kan. honorowi — 10 — — — — — — 

Wzajemny stosunek kapituł do siebie polegał na uzupełnianiu się. Czę-
sto członkowie kapituły płockiej zostawali członkami kapituły pułtuskiej 
i odwrotnie 3S. Na przykład po śmierci archidiakona pułtuskiego w 1846 r., 
ks. Królewskiego, objął tę funkcję ks. Jakub Mączewski — archidiakon 
płocki. Natomiast kustosz pułtuski ks. prałat Wincenty Orzeszkowski przez 
jakiś czas pełnił funkcję wikariusza kapitulnego diecezji płockiej, a dzie-
kan kapituły pułtuskiej ks. Jan Pniewski był jednocześnie kanonikiem 
płockim W ten sposób następowało kumulowanie stanowisk we władzach 
kościelnych diecezji płockiej w XIX w. Nominacje na członków kapituł 
przez cały czas pozostawały w rękach biskupów i Rzymu, ale nie bez zgo-
dy rządu w osobach namiestnika i ministra Spraw Wewnętrznych i Du-
chownych. 

Kapituła pułtuska po roku 1863 zmniejszyła się liczebnie do archidia-
kona i trzech kanoników34. Spowodował to m.in zabór przez rząd mająt-
ków kościelnych. Straciła wtedy kapituła wszystkie grunta, które stano-
wiły ogólny jej majątek, jak również uposażenia kanonii wymienione w wi-
zytacji generalnej z r. 1840 35. Pozostały jedynie sumy lokowane na róż-
nych folwarkach, które przynosiły 3593 zł rocznego procentu. Z zabrane-
go majątku w okresie międzypowstaniowym utrzymywane były: semina-
rium duchowne, szpital i przytułek dla starców. 

Szczególną troską ze strony kapituły otaczane było seminarium, w któ-
rym pod koniec lat pięćdziesiątych XIX w. uczyło się tylu kleryków, co 
w Płocku 3", później traci swoje znaczenie. Na przykładzie kilku lat, wy-
branych z całego omawianego okresu, do których mieliśmy kompletne da-
ne dla obu seminariów, chcemy ten problem pokazać. 

« AGAD, A II RS, rkps sygn. 484a, k. 161: „Nowy kalendarzyk polityczny na 
rok 1834", s. 147 in.; „Kalendarzyk polityczny na rok 1849", s. 130; „Catalogus cleri 
z lat 1832, 1835, 1841, 1844, 1850, 1853, 1857, 1862". 

w F. K u l i k o w s k i , Zarys z przeszłości Kapituły Kolegiaty Pułtuskiej. „Mie-
sięcznik Pasterski Płocki 1949", nr 8, s. 289. 

" „Rocznik Urzędowy Królestwa Polskiego 1865 r.", s. 193. 
w ADP rkps sygn. 322. 

„Catalogus cleri..." 1857, s. 23—25. W seminarium pułtuskim na czterech la-
tach studiów było 28 kleryków, a w Płocku 19. 
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TAB. 7. SEMINARIA 
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1831/2 2 9 5 3 19 6 7 4 _ 17 36 
1834/5 8 8 6 1 — 23 6 8 10 1 — 25 48 
1843/4 8 6 6 — 1 4 25 8 4 I 5 4 22 47 
1849/50 4 2 6 3 — 4 19 5 2 4 S 1 17 36 
1852/3 5 5 3 3 — 4 20 6 8 3 4 1 21 41 
1856/7 5 6 7 6 — 4 28 11 3 2 3 — 19 47 
1861/2 8 2 3 2 4 19 13 3 4 1 21 40 

TAE. 8. PRZEBIEG STUDIÓW W SEMINARIUM PŁOCKIM 

wyświęceni po przeszli 
do War-Rok przyję-

tych 
ra- usu- odeszli przeszli 

do War-przyję-
tych Ir. l ir. Illr. IVr. Vr. zem nięci sami szawy 

1832 12 1 9 10 2 
1833 9 — — 7 — — 7 2 — — 

1834 6 — — 6 — — 6 — — 

1835 5 — — 3 — — 3 2 — — 

1836 3 — — 3 — — 3 — — — 

1837 7 — — — 5 — 5 2 — — 

1838 8 — — — 3 — 3 5 — — 

1839 7 — — — 6 — 6 1 — — 

1840 6 — — — 4 — 4 2 — — 

1841 5 — — — 1 — 1 3 1 — 

1842 5 — — — 3 — 3 — 2 — 

1843 8 — — — 5 1 6 1 1 
1844 7 — — — 4 — 4 2 — 1 
1845 8 — — — 2 1 3 2 2 1 
1846 6 — — — 5 — 5 1 — — 

1847 4 — — 2 2 — 4 — — — 

1848 4 — — 1 2 — 3 — 1 — 

1849 5 — — — 2 — 2 1 2 — 

1850 4 — • — — 1 3 4 — — — 

1851 9 — — — 4 1 6 4 — 

1852 6 — — — 4 — 4 2 — 

1853 4 — — — 2 — 2 2 — 

1854 10 — — — 5 — 5 2 1 2 
1855 9 — — — 5 — 5 3 — 1 
1856 11 — — 1 4 — 5 6 
1857 7 — — — 4 1 5 2 — 

1858 6 — — — 1 2 3 2 1 _ 
1859 2 — — — — — — — 2 _ 
1860 4 — — 1 1 — 2 1 1 
1861 13 — — — 2 3 5 5 3 — 

200 1 — 33 77 12 123 55 17 5 
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Mimo iż dane w tabeli nie dotyczą kolejno wszystkich lat omawianego 
okresu, to jednak pozwalają zorientować się w liczbie alumnów obu se-
minariów. Wahała się ona w granicach 36 do 47 studentów w roku. Semi-
narium pułtuskie każdego roku wysyłało na studia do Akademii warszaw-
skiej czterech swoich kleryków. Przebieg studiów poszczególnych roczni-
ków obserwujemy w tabeli 8 (s. 298) na przykładzie seminarium płockiego. 
Niestety, nie dysponujemy danymi dla seminarium pułtuskiego. 

W okresie całego trzydziestolecia zgłosiło się do seminarium płockiego 
i zostało przyjętych 200 kandydatów. Z tych ukończyło naukę i otrzymało 
święcenia kapłańskie 123 kleryków, t j . 61,5%. Po pierwszym roku nauki 
tylko jeden został wyświęcony, wrócił on do seminarium po przerwie spo-
wodowanej powstaniem listopadowym. 33 kleryków zostało wyświęconych 
po trzecim roku, 77 po czwartym, a 12 po piątym roku. Duży procent 
alumnów usuwano po pierwszym i drugim roku. Motywacje usunięć są 
różne, ale najczęściej powtarza się „brak zdolności do nauki", „zła obyczaj-
ność", „nadmierna miłość własna i brak szczerości". Widać z tego, że zwra-
cano dużą uwagę na cechy osobowe kandydatów. Prowadzono dokładne 
obserwacje poszczególnych kleryków, o czym świadczą notatki w Księdze 
Alumnów mówiące o skłonnościach, m.in. do „światowości", spraw poli-
tycznych czy „braku zaufania do siebie" itd. 17 osób na własną prośbę 
przerwało naukę, a 5 przeniosło się na Akademię do Warszawy lub do se-
minarium pułtuskiego. 

Do końca lat pięćdziesiątych XIX w. notujemy w diecezji płockiej spa-
dek liczby proboszczów, których zastępowano administratorami parafii 
lub komendarzami. Pewną poprawę zauważamy dopiero w latach sześó-
dziesiątych. I lustruje to poniższa tabela S7. 

TAB. 9. KSIĘŻA DIECEZJALNI W PARAFIACH 

1832 1841 1857 1862 

proboszczów 151 142 128 137 
administratorów 71 87 83 — 

wikariuszy 48 46 45 — 

Razem 270 275 256 234 

Ma to uzasadnienie w tym, że od 1846 r. do 1863 r. Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych zatwierdziła w diecezji płockiej tyl-
ko dwie kandydatury na beneficja, wcześniej do 1845 r. reaktywowano 
40 proboszczów. W całym natomiast omawianym okresie egzaminy kwali-
fikacyjne uprawniające do posiadania beneficjum złożyło 145 wikariuszy 
i komendarzy, awansowało natomiast na wyższe stanowiska 105 księży. 
W tej grupie większość dwu- i trzykrotnie S8. 

Zjawisko niezatwierdzania proboszczów w latach pięćdziesiątych jest 
dość powszechne w całym Królestwie. Z te j racji w jednym tylko roku 
1853 Bank zaoszczędził na wakujących probostwach rządzonych przez ad-
ministratorów, tytułem funduszu interkalarnego, 23 134 rub. sreb.39. O tym, 

« AGAD, A II RS, rkps sygn. 484a k. 160; „Pamiętnik..." T. 3: 1842, k. 305; „Ca-
talogus cleri..." 1857, s. 27. Nie bierze się tu pod uwagę kleru zakonnego zatrudnione-
go na parafiach, ponieważ jest on przedmiotem innej rozprawy. 

58 „Pamiętnik..." tomy: 1—33 i seria II, t. 1—9. 
'» „Pamiętnik..." T. 26: 1854, s. 548. 
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że władze skrzętnie przestrzegały sposobu obejmowania beneficjów, na-
wet lokacji prywatnej, świadczy pismo z 28 IX 1848 r., w którym przy-
pomina się księżom, jaki jest tok otrzymywania wyższego stanowiska 40. 

Wierni diecezji płockiej w olbrzymiej większości to ludność chłopska, 
wśród której szerzyło się pijaństwo. „Wydawało się — pisze ks. Czapliń-
ski proboszcz parafii Boguty — że nieprawdopodobieństwem jest lud roz-
pojony wydobyć z nałogu". Pierwsze próby walki z alkoholizmem zostały 
podjęte przez księży w parafiach nadgranicznych: Zieluń, Dłutowo i Żu-
romin w dekanacie mławskim. Wzorem była tu podobna akcja „trzeźwo-
ści" prowadzona przez misjonarzy jezuickich w parafiach po drugiej stro-
nie granicy 41. Ten rodzaj apostolstwa bardzo szybko przyjął się w deka-
natach przasnyskim i pułtuskim, a w początkach 1857 r. niemal w całej 
diecezji płockiej. Początkowo spisywano imienne listy parafian zobowią-
zujących się do zachowania wstrzemięźliwości lub całkowitej abstynencji, 
lecz władze gubemialne zakazały sporządzania takich list. Dlatego dane 
statystyczne z końca 1857 r. są oparte na szacunku proboszcza i nie mogą 
być zupełnie dokładne. Niemniej na podstawie akt oficjalatu płockiego 
i danych z „Pamiętnika..." (zob. przyp. 41) możemy dla kilku dekanatów 

- sporządzić następujące zestawienie: 

TAB. 10. LICZBA WIERNYCH DEKLARUJĄCYCH WSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ 
OD PICIA ALKOHOLU 

Dekanat Wiernych Zobowiązujących się do 
wstrzemięźliwości 

lipnowski 19 615 6 830 
mławski 23 491 11473 
płoński 17 495 10 198 
raciąski 22 766 12 750 
rypiński 25 670 12 430 
wyszogrodzki 14 520 3 890 

razem 123 557 57 571 

Najmniej danych mamy z dekanatu wyszogrodzkiego i lipnowskiego, 
co widać w tabeli. Musimy pamiętać, że nie zapisywano na listach dzieci. 
Ale nie liczby, lecz skutki są tu najważniejsze. Ludzie powoli się przyzwy-
czajali, niektórzy wracali na powrót do nałogu, ale już nie wszyscy. Działo 
się to w parafiach, gdzie proboszcz zaniedbywał swoje obowiązki lub nie 
chciał się narażać zwalczaniem propinacji. Pozostało jednak z tej akcji coś 
trwałego. Większość tych, co raz się wyrzekli alkoholu już do niego nie 
wróciła. Znacznie podniósł się dobrobyt ludu wiejskiego i jego ogólny 
poziom kulturalny. „Znikły — jak pisze proboszcz z Ostrołęki — nieporozu-
mienia familijne, kłótnie i bijatyki tak karczemne jak domowe". Zobo-
wiązani do trzeźwości, pisze w sprawozdaniu proboszcz z Troszyna42, są 
pod każdym względem lepsi, zdrowsi, lubią spokój i pracę. W znacznym 
stopniu zmalała śmiertelność. Można się tu posłużyć przykładem parafii 
Wiązowo w dekanacie ostrołęckim liczącej 2510 wiernych. Śmiertelność 

« Tamże, T. 14:1848, s. 69. 
41 Ks. M. N., Wstrzemięźliwość w diecezji płockiej. „Pamiętnik...", seria II T. 10: 

1862, s. 429. 
a Tamże, s. 432. 
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w r. 1855 wynosiła 136 osób, po zaprowadzeniu tam trzeźwości spadła 
przeciętnie do 65 osób rocznie, w tym większość to noworodki i starcy. 

Można by przytoczyć tu wiele relacji księży o pozytywnych skutkach 
akcji „trzeźwość" w diecezji płockiej, lecz z racji ograniczonej objętości 
artykułu pozostajemy przy krótkim zasygnalizowaniu tej działalności 
duszpasterskiej, nie rezygnując w przyszłości z obszernej rozprawy na ten 
temat. Problem jest o tyle ciekawy, że akcją antyalkoholową zostało objęte 
całe Królestwo. 

KSIĘŻA DIECEZJI PŁOCKIEJ W ŻYCIU POLITYCZNYM KRAJU 

Po stłumieniu powstania listopadowego nastąpiły w Królestwie lata 
masowych represji. Zapełniały się więzienia uczestnikami rewolucji. Co-
dziennością stawały się procesy, konfiskaty i zsyłki. Wywożono dzieci pol-
skie osierocone przez wojnę. Jeszcze we wrześniu 1831 r. ustanowiono 
Rząd Tymczasowy, w którym kler został podporządkowany wydziałowi 
spraw wewnętrznych, na czele którego stał rozumny i umiarkowany gen. 
major hr. Strogonow 43. 

Feldmarszałek Iwan Paskiewicz, początkowo nieoficjalny ale faktyczny 
naczelnik Rządu Tymczasowego a potem namiestnik, pilnie obserwował 
zachowanie się duchowieństwa katolickiego. Niepokoiła go czynna postawa 
w czasie rewolucji, jak również „fanatyzm religijny". Tak bowiem okre-
ślano nieustępliwość księży w sprawach wiary i Kościoła 44. Wyrazem tego 
była w 1832 r. kwestia małżeństw mieszanych i listu pasterskiego bpa Gut-
kowskiego w tej sprawie. Duchowieństwo w małżeństwach mieszanych 
widziało niebezpieczeństwo grożące narodowi polskiemu i katolicyzmowi. 
Odwrotnie Paskiewicz uważał je za rzecz pożyteczną, najlepszy środek 
zbliżenia ze sobą dwóch narodowości i złagodzenia względem siebie wro-
gości. Statut organiczny z lutego 1832 r. łączył na zawsze Królestwo z ce-
sarstwem, co było dodatkowym niebezpieczeństwem dla Kościoła. Co praw-
da statut zapewniał wolność wyznania i obiecywał w art. 5 opiekę rządu 
nad religią rzymskokatolicką. Uznawał nietykalność funduszy duchowień-
stwa, gwarantował czuwanie cenzury nad poszanowaniem religii i wresz-
cie administrację duchowną podporządkowywał Komisji Spraw Duchow-
nych i Oświecenia Publicznego. Wezwano też biskupów katolickich i kon-
systorza generalnego — ewangelickiego do złożenia przysięgi na wierność 
carowi43. Po dokonaniu aktu przysięgi otrzymali oni szereg poleceń do 
wykonania w swoich diecezjach. Miały to być zarządzenia w sprawie ogła-
szania z ambon przez rządców parafii wszelkich postanowień Rządu Tym-
czasowego, odnoszących się do „przywrócenia porządku i spokojności 
w kraju". W ślad za tym rozesłano natychmiast odezwy i zarządzenia. 
Zdano sobie sprawę z tego, że głos kapłana jest najlepszym środkiem do 
kierowania umysłami ludu i może się przyczynić do szybkiego zaprowa-
dzenia poddaństwa carowi. Z ambon lud zapoznał się z treścią obowiązu-
jącego statutu organicznego. 

Trzeba pamiętać, że po roku 1831 kler stanowił w kraju największą 
grupę inteligencji, w większości patriotycznie nastawioną. Z drugiej strony 
wielu z księży uczestniczyło lub sympatyzowało z powstaniem, za co na-
leżało ich — według Rosjan — surowo ukarać, a jednocześnie pozyskać 

« Ż y w c z y ń s k i, op. cit., s. 155. 
44 M. S z c z e r b a t o w, Rządy księcia Paskieuncza w Królestwie Polskim (1832— 

—1847). Warszawa 1900, s. 97. 
« AGAD, 1 II RS, rkps sygn. 484a, k. 90. 
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w interesie łatwiejszego i szybszego owładnięcia narodem. Tak więc z jed-
nej strony mnożyły się gesty pojednawcze w formie dodatków do pensji 
biskupich46, zapowiedzi założenia w Warszawie Akademii Duchownej 
rzymskokatolickiej. Wydano zarządzenia: o zwrocie dzwonów i naczyń 
liturgicznych, zabranych przez rząd powstańczy a nie użytych, oraz o zwol-
nieniu przez wojska okupacyjne budynków kościelnych i klasztornych za-
jętych na koszary i kwatery. To ostatnie miało szczególne znaczenie dla 
diecezji płockiej, gdzie stało dużo wojska. Zapowiedziano większy niż do-
tąd udział księży w systemie wychowania. Wydano polecenie, by duchow-
ni wszelkich wyznań podczas wizytowania szkół państwowych zwrócili 
baczną uwagę na moralność młodzieży i wykłady religii 47. 

Lecz gesty pojednania stanowiły jedynie parawan, za którym szyko-
wano dla duchowieństwa polskiego przykrą niespodziankę. Bo oto dyplo-
macja carska przy poparciu Metternicha zabiegała w Rzymie o potępienie 
polskiej rewolucji i udziału w niej księży. Starania te zakończyły się po-
wodzeniem, papież wydał znaną encyklikę „Cum primum". Jednocześnie 
Paskiewicz doprowadził do ustanowienia w Warszawie „eparchii" prawo-
sławnej 48. Trwają także nieustannie represje w stosunku do kleru niższego 
na Litwie i w Królestwie. Aresztowania, zamykanie klasztorów, grożenie 
reformą seminariów itd. Długo musiał walczyć, lecz bezskutecznie o utrzy-
manie się na swej stolicy biskup Skórkowski. Car nie mógł mu darować 
bezkompromisowej postawy w czasie powstania i po jego upadku. Czarne 
chmury zawisły także nad Kościołem unickim. 

Nasuwa się nieodparcie pytanie, jak w tej trudnej sytuacji Kościoła 
polskiego zachowali się biskupi diecezji płockiej? Otóż, jako jeden z pierw-
szych w kraju tłumaczył się ze swego udziału w powstaniu bp Prażmow-
ski. Zasłaniał się przymusem ze strony rządu powstańczego, chociaż wia-
domym było, podała to prasa, że dobrowolnie zrzekł się połowy swojej pen-
sji na rzecz rewolucji 49. Podpisał manifest detronizacyjny, może nawet 
wbrew przekonaniu, powodowany strachem przed uzbrojonym ludem 50. 
Przez cały czas wojny pracował w Komisji Wyznań i Oświecenia Publicz-
nego, a nawet jej przewodniczył. Nie bez oporu, ale podpisywał odezwy 
patriotyczne do duchowieństwa i wiernych, za których treść był odpowie-
dzialny. Dlatego śmieszne wydawać się musiały carowi wywody o niewin-
ności. Uznany został winnym na równi z biskupami: Skórkowskim, Dzię-
cielskim i Manugiewiczem 51. Nie został jednak ukarany, pomogły błagalne 
prośby o przebaczenie, a może raczej jego wiek, liczył on wtedy 69 lat, i to, 
że faktycznie nie rządził diecezją. 

Drugi z kolei, bp Pawłowski w czasie powstania nie przejawiał zbytniej 
aktywności politycznej i nie naraził się władzom carskim. Jedno co mogło 
obciążać go, to wyposażenie własnym kosztem 20 jeźdźców z pułku pierw-
szego jazdy płockiej, utworzonego w grudniu 1830 r. Pisała o tym gazeta 
lokalna „Goniec Płocki", jak również pisał dowódca militarny wojewódz-
twa płockiego 52. Także pod jego nadzorem prowadzona była w diecezji 

4® Na wniosek Paskiewicza car zatwierdził dodatek do pensji biskupich w wy-
sokości 10 000 zł, wypłacanych z funduszu przeznaczonego do osobistej dyspozycji 
cara. S z c z e r b a t o w, op. cit., s. 98 

47 Tamże, s. 60. 
48 S z c z e r b a t o w, op. cit., s. 104. 

J. S k a r b e k , J. Z i ó ł e k , Duchowieństwo w powstaniu listopadowym 
(1830—1831). „Novum" 1973: nr 11/12, s. 80. 

50 W. Z a j e w s k i. Walki wewnętrzne ugrupowań politycznych w powstaniu li-
stopadowym 1830—1831. Gdańsk 1967, s. 104. 

51 Ż y w c z y ń s k i , op. cit., s. 151. 
52 AGAD, Władze Centralne Powstania (dalej WC), rkps sygn. 739, k. 7. 
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zbiórka zbędnych naczyń liturgicznych53. To wszystko, co można było 
przeciwko bp. Pawłowskiemu zebrać. Nie miał więc Paskiewicz istotnych 
powodów do karania koadiutora płockiego. Podobnie jak i inni biskupi 
Królestwa odbył Pawłowski w 1842 r., wraz z sufraganem włocławskim 
Józefem Goldmanem, obowiązkową podróż do Petersburga. W czasie trzy-
miesięcznego pobytu na dworze carskim (od marca do czerwca), Goldman 
otrzymał (10 maja) nominację na biskupa sandomierskiego, później bullą 
papieską z 22 I 1844 r. zatwierdzoną. Natomiast Pawłowski został udeko-
rowany orderem św. Anny z koroną carską 54. Nie było to jedyne jego od-
znaczenie. Wcześniej, bo już w r. 1829 otrzymał gwiazdę Św. Stanisława, 
w 1835 r. wielką wstęgę tego orderu, a w 1840 r. order św. Anny I klasy. 
Odznaczenia te można dwojako rozumieć: jako wyraz lojalności bpa Paw-
łowskiego wobec cara i, co bardziej prawdopodobne, pokazanie Stolicy 
Apostolskiej jakim szacunkiem cieszą się przedstawiciele Kościoła katolic-
kiego w Polsce; mogła to być także próba pozyskania sobie biskupów, gdyż 
nie tylko Pawłowski był odznaczany orderami. Trzeba tu podkreślić, że 
tak całkowicie lojalny wobec cara bp Pawłowski nie był. Potrafił czasem 
ostro zaprotestować przeciwko zarządzeniom namiestnika, jak chociażby 
w przypadku wyznaczenia granicy wieku przyjmowania kobiet do klasz-
torów. Protest ten podpisali w Warszawie 16 I 1845 r. także i inni biskupi. 
Pawłowski powołał się na słowa Mikołaja I powiedziane do niego w 1842 r. 
w Petersburgu: „Starajcie się abyście sami i wasi podwładni zachowali się 
podług praw waszego Kościoła, którymi chcę byście się rządzili". Zatem 
zarządzenie Paskiewicza godziło w prawa Kościoła uznane przez cara. Bi-
skup Pawłowski stara się bronić praw Kościoła katolickiego, może niezbyt 
energicznie by się wyróżnić na tle innych członków episkopatu polskiego. 
Wyjątek stanowi bp Skórkowski, który jest w okresie paskiewiczowskim 
jedyną świetlaną postacią spośród wyższego polskiego kleru. Toteż całe 
odium nienawiści carskiej za udział księży w powstaniu na nim się skupiło. 
Tak gorącym patriotą Pawłowski nie był, lecz jego postawa wobec kleru 
diecezjalnego jest postawą cichego przyzwolenia na rozmaite przejawy 
zaangażowania społeczno-narodowego. Wskazuje na to list pasterski 
z 1846 r. do kapłanów diecezji, opublikowany również na łamach „Pa-
miętnika..." 55 a wydany z racji wypadków rewolucyjnych w Krakowie 
i Galicji. Napisany w tonie łagodnej perswazji, znacznie ostrzej pisali inni 
biskupi50, stara się powstrzymać księży od popierania ruchów rewolucyj-
nych. Bynajmniej nie ze względu na słuszność sprawy, ale dobro Kościo-
ła 57. Często w listach do duchowieństwa przypominał o skutkach sympa-
tyzowania czy też należenia do tajnych organizacjiss. Ale mimo tych we-
zwań i przypominań kler niższy diecezji płockiej angażuje się w sprawy 
narodowe. Wielu z nich było ciągle śledzonych przez policję. Między in-
nymi proboszcz parafii wyszkowskiej ks. Glinka za utrzymywanie kon-
taktów z emigrantami, a ks. Zlejnowski za współpracę z tajnymi związ-
kami 59. Biskup wiedział z pewnością o śledzeniu jego księży, świadczą 
zresztą o tym listy gubernatora wojennego w Płocku, mówiące o niepo-

" AGAD, WC, rkps sygn. 351, k. 27, 28, 37. 
54 „Pamiętniki..." T. 23: 1952, s. 295. 
55 „Pamiętniki..." T. 10: 1846, s. 502. 
58 Tamże, s. 508 i n.; Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Lublinie. Rząd 

Gubernialny Lubelski, rkps sygn. Taj. 16a, k. 49—60. 
57 „Sami wszakże oczywistymi świadkami jesteście owych wypadków, które 

ostatnie w Królestwie naszym wywołało powstanie (1831), gdy za kilku niegodzi-
wych kapłanów cały stan duchowny jakby pod klątwą do dziś zostaje". 

58 ADP, rkps sygn. 486, k. 6. 
!S Tamże, k. 51. 
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prawnym myśleniu „administratorów parafii". W tych okolicznościach 
listy bpa Pawłowskiego miały odrzucić podejrzenia i zapobiec ewentual-
nym aresztowaniom. 

Władze carskie zdawały sobie w pełni sprawę z tego, że Kościół polski 
jest inspiratorem ruchów narodowo-wyzwoleńczych i miejscem przecho-
wywania tajnych dokumentów. Poszukiwania w bibliotekach i archiwach 
kościelnych przeprowadzone w 1833 r. potwierdzają te podejrzenia. W ca-
łej diecezji zaledwie 21 proboszczów przestraszyło się pogróżek Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych z lipca 1833 r. i zgłosili 
wykazy druków, odezw i gazet rewolucyjnych przechowywanych w bi-
bliotekach kościelnych. Większość starała się je ukryć w aktach osiemna-
stowiecznych. Tam możemy je dziś spotkać. Ostatecznie utwierdziły się 
władze carskie w przekonaniu, że przynajmniej część duchowieństwa pol-
skiego jest przepojona duchem patriotycznym, kiedy ambasador rosyjski 
w Wiedniu alarmował namiestnika „że duchowieństwo krakowskie miało 
duży udział w wzniecaniu buntu [...], że księża byli przyczyną pierwszego 
napadu na wojska austriackie, które weszły do Krakowa, że nadto w Ga-
licji i galicyjskie duchowieństwo nie mniej okazało wiarołomstwa rzą-
dowi" eu. Po zajęciu przez wojska austriackie Podgórza kilku księży zginęło, 
a 29 zostało aresztowanych. Ambasada carsko-rosyjska powiadomiła o tym 
nuncjusza papieskiego w Wiedniu, zwracając uwagę Stolicy Apostolskiej 
na występne czyny duchowieństwa w całym Królestwie. Reperkusją wy-
darzeń krakowskich były listy pasterskie biskupów, o których była mowa 
wyżej. Biskup Pawłowski pocieszał się wtedy, że w jego diecezji nie ma 
księży buntowników. Tymczasem pod stałą obserwacją policji byli bernar-
dyni w Ostrołęce, podejrzani „o zły sposób myślenia, prowadzenie rozmów 
i śpiewów pieśni w duchu buntowniczym" 61. Były to pieśni religijno-pa-
triotyczne, m. in. „Boże coś Polskę". W rzeczywistości obawiano się roz-
budzenia patriotyzmu w narodzie polskim. W czerwcu 1846 r. wydano na-
wet polecenie, aby duchowieństwo informowało policję o panujących na-
strojach w społeczeństwie. Policja miała się przekonać, co myślą Polacy 
i czy księża dadzą się wciągnąć do współpracy. Zarządzenie to też bez ko-
mentarza bp Pawłowski kazał podać do wiadomości wszystkich księży, 
które jak się wydaje pozostało bez echa. W znanych nam materiałach nie 
spotkaliśmy ani jednego donosu. Daje się natomiast zauważyć stopniowy 
wzrost zaangażowania księży diecezji płockiej w sprawy narodowe. Pod 
koniec lat pięćdziesiątych zdarzają się coraz częstsze rewizje po kościołach 
za bronią, aresztowania wcześniej już będących pod dozorem policyjnym 
księży, a twierdza modlińska stała się symbolem postrachu. Tu w 1861 r. 
znaleźli się pierwsi aresztowani księża podejrzani o współpracę z tajnymi 
związkami. Byli to proboszczowie: ks. Michał Nowak z Rzekunia, choro-
wity, przez kilka dni przebywał pod strażą w domu, a następnie po przyj-
ściu do sił odesłany do Modlina, ks. Ignacy Kamiński z Gródka, ks. Modest 
Chodurski z Dzierżgowa, ks. Józef Nowacki z Sierpca i ks. Adam Oszczy-
gieł. Wikariusze: ks. Florian Jastrzębski z Ostrowa, ks. Wiktor Mościcki 
z Płocka, ks. Julian Smoleński z Lipca, ks. Franciszek Rutkowski z Krasno-
sielca i ks. Michał Wiszniewski z Ostrołęki. Ostatni został wysłany do 
twierdzy Nowogieorgiewskiej 62. 

»» Depesza ta była powodem skierowania przez KRSWiD 3 III 1846 r. pism do 
biskupów, by potępili z całą surowością „księży buntowników". 

11 ADP, rkps sygn. 486, k. 85. 
" ADP, rkps sygn. 486, k. 117, 118, 120, 151, 155, 182; AGAD, WC Wyz. rkps 

sygn. 118, 121, 124. 
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Pilnie obserwowano w 1361 r. seminarium pułtuskie. Tu ks. profesor 
Szmejter pisał i rozdawał mieszkańcom miasta teksty pieśni o treści religij-
no-patriotycznej, które w czasie nabożeństw śpiewano w kościele63. Po 
uroczystym nabożeństwie w dniu 21 XI 1861 r. proboszcz ks. Miszewski 
musiał się tłumaczyć przed naczelnikiem miejscowej żandarmerii, dla-
czego celebrans intonował pieśni patriotyczne. Żądano też złożenia listy 
profesorów i kleryków oraz członków chóru kościelnego 64. 

W przededniu powstania styczniowego, podobnie jak w całym kraju, 
cdbywały się manifestacje religijno-patriotyczne. Miały one miejsce 
w Mławie, Pułtusku, Ostrołęce, Skępem i dziesiątkach innych miejscowo-
ści. Zwykle połączone były z procesjami wychodzącymi z kościołów. Toteż 
Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego zażądała 
w sierpniu 1861 r. szczegółowego wykazu procesji religijnych. Władze car-
skie polecały swoim agentom pilną obserwację zgromadzeń pod figurami 
przydrożnymi oraz miejsca i roli w tych zgromadzeniach miejscowego 
księdza. 

Mimo stanu wyjątkowego i zakazu naczelnika wojennego pułtuskiego 
w dekanacie tym, jak i w innych miejscowościach, odbywały się nadal na-
bożeństwa z procesjami na zewnątrz kościoła. Powodowało to zadrażnienia 
z policją, a w konsekwencji rewizje i zabieranie chorągwi. Rekwirowano 
przede wszystkim chorągwie, na których zamiast wizerunków świętych 
były wyszyte krzyże opasane cierniową koroną. Tych bowiem najczęściej 
używano w procesjach manifestacyjnych. Ogołocono więc z chorągwi ko-
ścioły: w Pułtusku, Bogutach i Nasielsku °3. 

Wypadki powstania styczniowego 1863 r. wstrząsnęły życiem Kościoła 
w diecezji płockiej. Już wcześniej działali na tym terenie agitatorzy Komi-
tetu Centralnego, tzw. komisarze wojewódzcy. Płock miał być bowiem 
w planowanym powstaniu jednym z głównych punktów jego wybuchu 
i predystynowano go na siedzibę Rządu Narodowego 66. 

Młodzież Płocka, podobnie jak Warszawy i innych miast, po ogłoszeniu 
„branki" poszła do lasów. Wkrótce też przyszedł rozkaz zaatakowania 
i rozbrojenia garnizonu, co nastąpiło w nocy z 23 na 24 stycznia. Płocka 
nie udało się zdobyć, wojska rosyjskie utrzymały się w mieście, a powsta-
nie przeniosło się na prowincję. Duchowieństwo diecezji płockiej dość licz-
nie poparło powstanie. Ambona coraz częściej stawała się trybuną, z któ-
rej księża odczytywali rozkazy Komitetu Centralnego o uwłaszczeniu i za-
chęcali lud do walki o niepodległość. Naczelnik wojenny guberni płockiej 
bezskutecznie domagał się od administratora diecezji, by został położony 
kres popierania przez księży rewolucjif '7, grożąc srogimi karami. Zdarzały 
się wypadki opuszczania przez księży parafii i zaciągania się do partyzan-
tów. W ten sposób postąpił ks. Florian Jastrzębski, wikariusz w Ostrowiu 
i dwaj bernardyni z klasztoru przasnyskiego, Szymon Cybula i Sulpicjusz 
Lebisz 

Mnożyły się aresztowania. W roku 1863 znalazło się w więzieniu 26 
proboszczów i 2 wikariuszy. Z tych sześciu po kilku miesiącach zwolniono 

W ADP, rkps sygn. 486, k. 110. 
•« ADP, rkps sygn. 486, k. 179. 
w Tamże, k. 116, 122, 130, 180, 389. Naczelnik wojenny pułtuski zarządził, aby 

bez jego pozwolenia nie odbywały się procesje oraz, aby ze zmierzchem zamykano 
bramy ogrodzeń kościelnych. 

«• S. K i e n i e w i c z , Powstanie styczniowe. Warszawa 1972, s. 366. 
" ADP, rkps sygn. 486, k. 219. 
« ADP, rkps sygn. 436, k. 266. 

20 — Studia płockie, t. III 
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z obowiązkiem nieoddalania się z miejsca zamieszkania 69. Dla sześciu nie-
znane są losy po aresztowaniu. Wiadomo tylko, że niektórzy zostali osa-
dzeni w twierdzy modlińskiej 70, w więzieniu w Łomży i Pułtusku 71. Pięciu 
natomiast zostało wywiezionych w głąb Syberii 72. Wszyscy oni zostali po-
sądzeni o udział i pomoc dla powstania. Nie zdołano ująć ks. Bonifacego 
Ostrzykowskiego — proboszcza z parafii Brańszczyk. Początkowo ukry-
wał się, a dalsze losy jego nie są nam znane. Tragicznie natomiast zakoń-
czyło się spotkanie ks. Wawrzyńca Kruszewskiego z Kozakami. Jadąc ze 
Św. Sakramentem do chorego we wsi Szostkowo został zatrzymany, uznany 
za szpiega powstańców i rozstrzelany w tamtejszym majątku73. Ksiądz 
Kruszewski był reformatem z klasztoru w Pułtusku. Pomagał w pracy 
duszpasterskiej chorowitemu proboszczowi w parafii Zambsk. Aresztowa-
nia nie skończyły się z upadkiem powstania. Przez cały rok 1864 a nawet 
i później wyszukiwano księży, którzy uczestniczyli w rewolucji i wytacza-
no im procesy 11. W stosunku do tych, co do których brak było wyraźnych 
dowodów spiskowania, roztaczano nadzór policyjny 75. Natomiast ks. Anto-
niego Spira policja carska wyśledziła dopiero w 1867 r. Został osadzony 
na czas śledztwa w cytadeli warszawskiej 76. 

Jan Ziółek 

LE DIOCÈSE DE PŁOCK DANS LES ANNÉES 1832—1863 

R é s u m é 

Pendant ces anneés situeés entre les deux insurrections, le diocèse de Plock ne 
subit aucune réorganisation. Ses frontières extérieures, ainsi que ses divisions in-
térieures, fixées dans les années 1818—1826, subsistèrent jusqu'en 1925. Il y avait 
17 doyennés, 234 paroisses, 20 églises succursales et, vers le milieu du XIXe siècle, 
29 chapelles. L'étendue des paroisses variait très fort. Elles comptèrent de 280 
à 12 000 fidèles et même davantage. Les bâtiments sacrés, construits pour la plupart 
en bois, étaient en très mauvais état. Vers 1840, on peut remarquer que l'on commen-
ce à remplacer les églises en bois par des églises en maçonnerie. Ce fu t un processus 
très lent à cause de grandes difficultés pour obtenir auprès des autorités tsaristes 
la permission de construire de nouveaux bâtiments sacrés. 

Après la chute de l'Insurrection de novembre (1830), ce fut l'évêque Michał Praż-
mowski qui gouverna ce diocèse pendant quelques années et après 1836, ce fu t Fran-
ciszek Pawłowski. Les évêques Konstanty Plejewski et, de 1842 à 1844, Antoni Fijał-
kowski, plus tard administrateur de l'archidiocèse varsovien, furent évêques auxi-

«9 ADP, rkps sygn. 486, k. 274, 309, 377, 292, 316, 453. Księża: Michał Nowak — 
proboszcz parafii Rzekuńsk, August Wawrowski — rządca kościoła filialnego Bo-
guty, Ludwik Zawadzki — wikary parafii Obryte i Jan Żelazowski — komendarz 
parafii Pisk oraz księża Piotr Bóbr i Krasiński. 

70 Ks. August Kruzmanowski — proboszcz parafii Glinojeck, ks. Marian Kwiat-
kowski — komendarz parafii Janowa, ks. Michał Wiśniewski — wikariusz w Ostro-
łęce i ks. Józef Sieczkowski — proboszcz parafii Poręba. ADP, rkps sygn. 486, k. 211. 

71 Ks. Placyd Podzorski — zakonnik z klasztoru benedyktynów w Pułtusku 
i ks. Jan Uszyński — proboszcz z Kieszkowa. ADP, rkps sygn. 486, k. 274 i 315. 

72 ADP, rkps sygn. 486. 
73 ADP, rkps sygn. 486, k. 276. 
74 Ks. Bartoszewicz — komendarz parafii Maluszyn, ks. Seweryn Gergilewicz — 

proboszcz w Zarębach Kościelnych, skazany na 12 lat ciężkiego więzienia na Syberii, 
ks. Ludwik Mierzyński — proboszcz parafii Myszyniec, ks. Stefan Olszewski — ko-
mendarz parafii Pawłowo, ks. Józef Szelkowski — proboszcz parafii Czernica, ks. 
Szymon Trzciński — zakonnik zgromadzenia ks. ks. bernardynów w Przasnyszu. 
ADP, rkps sygn. 486, k. 446, 497, 488, 512, 293, 429, 430, 509. 

75 Ks. Ludwik Mieczyński i Antoni Kamiński, ADP, rkps sygn. 486, k. 508 123 
76 ADP, rkps sygn. 486, k. 558. 



D I E C E Z J A P Ł O C K A W L A T A C H 1832—1863 307 

liaires. En 1852, après la mort de l'èvêque Pawłowski, d'est le prélat Tomasz MyślińskŁ 
qui lut, pendant il ans, l 'administrateur capitulaire du diocèse. 

L'engagement du clergé de Płock dans la vie politique du pays fait l'objet du 
présent article. C'est le bas clergé qui manifestait le plus d'activités dans ce domaine. 
Déjà en 1832, deux curés du diocèse de Płock étaient sous la surveillance secrète de 
la police pour leurs contacts avec les émigrés. Pendant la préparation de l ' Insur-
rection de janvier (1863), le clergé participa activement aux manifestations religieuses 
dont le caractère patriotique était fort marqué, Après le déclenchement de l'insur-
rection, quelques membres du clergé s'engagèrent dans les troupes rebelles, tandis 
que d'autres prêchèrent la liberté et l'indépendance, encouragèrent le peuple au 
combat et portèrent à la connaissance des fidèles les décrets du gouvernement ré-
volutionnaire. En 1863, on arrêta 28 prêtres pour leur participation ou pour leur aide 
à la révolte. On n'en libéra plus tard que 6. Les autres furent condamnés et quelques-
-uns, déportés au fond de la Sibérie. 

I 


